L Ceny ogłoszeń; Na 1-ej 
= {| stronie wiersz petito- 
e Wyo . « ., mk. 30— 
Bo | pa III stronie mk. 25— 
z na IV stronie mk. 20— 
nadesłane za wiersz 
l garmontowy mk, 50— 
eż Drobne ogłoszenia po 
= [| mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogło- 
- szenie mk. 15. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo: 
wiada. 


| Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4. 
przy ulicy Starososno» 
wieckiej w Sosnowcu. 


Akc. Tow. 


hunos 

= Według danych urzędowych 
_ Francja zażądała od Niemiec 
218 i pół miljarda franków 
- odszkodowania, Ponieważ nie 
- nadmieniona w jakiej mone- 
cie Niemcy mają płacić, rozu- 
 meć więc należy franki pò- 


ky 


z ZĘ 
|. „Pośledn. Nowosti* podają 
=  pełay materjal faktycznych 
3a pokojowych”, 
wanych przez komendę czer- 
| „wonej armji, mających zupeł- 
z charakter przygotowaw- 
czych prac operacyjnych. 
z rzegrupowanie sowieckich 
= wojsk czynione jest w dwóch 
| kierunkacb: z jednej strony na 
polskiej graricy, z drugiej na 
rumuńskiej. Tak va jednej, 
jak i na drugiej granicy gro- 
madzi się silne oddziały. 
= Pierwsza, czwarta i szósta 
_ armja, oraz drugi konny kor- 
> , roziokowane dotad w 


okazy- 


Dea 


_ centralnej Ukrainie, przerzuca 
-siç ebecnie na północ, 
polski front. 

_ 12 armja znajduje się na 


na 


PERUN” 


podaje do wiadomości P. T. Klijenteli iż posiada sta- 
le na składzie w SOSNOWCU ul. Piłsudskiego 4. 


TLEN. m ACETYLEN w BUTLACH, m AZOT. 


Wszelkie aparaty i przyrządy 
do spawania i cięcia metali. 


W najbliższych dniach będą uruchomione wzorowe 
WARSZTATY SPAWALNO - REPARACYJNE 
Roboty wykonujemy z 3-ch miesięczną gwarancją. 


Przedstawicialstwo i wyłączna sprzedaż 
BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


Inżynierowie Babiński, F 
Maleszewski i W. Jagiełłowicz - 
Sosnowiec ul. Piłsudskiego 4. 


Odszkodowanie Francji. 
Obliczenie ostateczne: 218 miljardów fr. 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Berlin, 22 lutego. 


(Tel. wł.) 


pierome, co równa się 66 miljar- 
dom marek w złocie. 

Ogólca suma odszkodowań, 
które mają być wypłacone 
koalicii przez niemców wyne- 
si 226 miliardów mk, w złocie, 


PE 


bolszewików. 


Przegrupowanie wojsk. 


Sosnowiec, 22 lutego, 


Zbruczu, 8 armja na Dnie- 
strze pa rumuńskiej granicy. 

13 i 14 armia znajdują się 
pa Podelu.i posiadają rezer- 
wy gotowe do ofensywy tak 
przeciwka polakom, jakoteż 
przeciwko rumuno:n w Besa- 
rabji. 14 armja złożona jest 
głównie z samych ostatnio 
zmobilizowanych żełnierzy. 
Sztab tej armji znajdował się 
w Bałcie, obecnie udał się do 
Baru. 

W okolicach stacji Deraźni 
i Latyczowa stoją na węzłach 
kolejowych pociągi pancerne 
z cięźką actylerią. 

styczniu przybył de 

Krzemieńczuga sztab 3 sybe- 
ryjskiej armji. 

W szybkim tempie posuwają 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


się prace wzdłuż ro*yjsko ru- 
muńskiej graaicy nad oszań- 
cowaviem brzegu Dniestru. 
Straż pograniczna potrojona. 
Pod jej nadzorem na teryto- 
rjum od Teraspola de Eubo- 
sar buduje się okopy i roz- 
ciąga druty kończaste. 


, powszechnianiem 


"Opar WET JOY OEM, TTE Z 
na erae Ee TND 


Cena numeru mk. 5. 


Wtorek 22 lutego 1921 roku. 


Równocześnie wszelkimi si- 
łami organizuje się obronę 
pobrzeża. 

Równocześnie z przygoto- 
wanfami wojennymi władza 
sowiecka rozwija bardzo in- 
tensywną działalność nad roz- 
agitacyjnej 
literatury, 


Prawda o Polsce. 


Jednym z najbardziej iry- 
tujących, tragicznie śmiesz- 
nych przejawów życia spo- 
łecznego odrodzonej Polski, 
jest plwanie we własne 
gniazdo uprawiane zawodo- 
wo przez większość jej o- 
bywateli. 

Słuchając -przeciętnego 
„nałogowego* patrjoty, je- 
go a priori potępień wszyst- 
kiego, co polskie, patrząc, 
z jaką wprost lubością kry- 
tykuje każdą akcję—można 
Gojsć do przekonania, iż 
Polska jest krajem niedo- 
łęgów, matołów, złodziei i 
nieuków, skazanym na za- 
gładę. 

Skądżeź to pochodzi ta 
pasja poniżania i ośmiesza- 
nia swoich? Skąd ta bez- 
myślna niewiara w siły 28 
miljonowego narodu? 

Zapewne,—sto lat niewo- 
li spaczyło duszę polską, 
zaćmiło i wykoszlawiło po- 
ięcie własnej państwowości 
i nadwyrężyło zdolność sa- 
moorganizacji. Nie tu jed- 
nak tkwi rdzeń owej bo- 
lesnej, głupiej i Śmiesznej 
autokrytyki. „Pawiem naro- 
dów byłaś 1 papugą". A 
czyż nią nie jesteś i dzisiaj 
jeszcze, — Polsko ludzi ma- 
łych i niewierzących? Tu 
właśnie, w tej chorobliwej 


chwalbie wszystkiego, co 
obce należy szukać owego 
bielma, przysłaniającego 


patrzącemu oku wszystko, 


co w łolsce jest dobre, 
wielkie i mocne. Nie u- 
miemy doceniać samych 


siebie. Mamy za wiele u- 
czucia, a za mało rozumu, 
Jesteśmy często, ach! jak 
często bezładną gromadą 
histeryków, małych bojaż- 
liwych dzieci lub plotkarzy. 

Spojrzyjmy bezstronnym 
wzrokiem na dotychczasowy 


nasz dorobek. Czyż upra- 
wnia on do rozpaczy, zwąt- 


pienia lub załamywania rąk? 


Wprost przeciwnie! Od 
chwili, kiedy pociąg przy- 
wiózł wielkiego więźnia z 
Magdeburga do Warszawy, 
do momentu uroczystego 
bankietu w pałzcu elizejskim 
podczas pobytu naczelnika 
państwa w Paryżu — jakiż 
to ogrom pracy przewalił 
się przez ziemie polskie! 

Któż to przypinał virtuti 
militari marszałkowi Focho- 
wi? Wielka, rozprostowują- 
ca swe potężna ramiona 
Polska. Czyje ręce budu- 
ją Ją! Polskie. 

A teraz trochę faktów: 
Stworzenie bitnej, miljono- 
wej armji prawie z niczego, 
jej pełne chwały zwycię- 
stwa — rozbudowa admini- 
stracyjna kraju, organizowa- 
nie życia społecznegoi po- 
litycznego, cały szereg 
pierwszorzędnych ustaw sej- 
mowych wprowadzonych w 
życie, — słowem — stwo- 
rzenie i puszczenie w ruch 
tego olbrzymiego, skompli- 
kowanego aparatu, jakim 
jest nowoczesne państwo, 
czyż to jest drobiazgiem? 

Nie zapominajmy na mi- 
ły Bóg! że musieliśmy wszy- 
stko zaczynać od abecadła; 
że organizowaliśmy swe 
państwo . przy huku armat, 
z palącym się dachem nad 
głową; żeśmy mieli doczy- 
nienia nie z jednolitym ma- 
terjałem polskim, lecz z 
trzema. gatunkami polaków, 
których kordony graniczne 
i dusze polskie porozgrani- 
czały. 

I kiedy dzisiaj patrzymy 
na ogrom dokonanej pracy 
-- powinno każdego z nas 
ogarnąć zdumienie i po- 
dziw. Czyż dlatego, że pra- 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
»Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z przesyłką póczłową 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Będzi- 
nie uf, Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 


ca ta jeszcze nieukończona, 
mamy plwać na wszystko, 
co nasze? Niech no się je- 
den z drugim zapyta atchi- 
tektów, jak długo Kraków 
budowali? Ę 

Nasza sytuacja wewnę- 
trzna i zewnętrzha, mimo 
pozóry, polepsza się z dnia 
an dzień. Jeśli mię ktoś za- 
pyta: a orgje paskarskie? a 
drożyzna szalejąca? a b8z- 
robotni? a chińska biurokra= 
cja i setki innych bolączek? 
— odpowiem mu: Proszę 
zobaczyć, co się dzieje 
gdzieindziej. 

Trudno. Następstwa swia- 
towego wstrząsu nie dadzą 
się usunąć w jednym, czy 
kilku latach. Kraje najbar- 
dziej wytrzymałe pod wzglę= 
dem struktury państwowej 
trzeszczą. Ameryka posiada 
z górą pół miljona bezro- 
botnych; ruch ten rozszerza 
się coraz więcej i grozi 
zrujnowaniem całych gałęzi 
przemysłu. Anglja szuka 
specjalnych Środków nā 
ukrócenie drożyzny i trwo- 
ży się w orędziu królew- 
skim kwestją bezrobotnych. 
Francja i Włochy przecho= 
dzą ostry kryzys społeczny 
itd. itd. Czyż więc tylko 
w jednej Polsce powinien 
zapanować odrazu ziemski 
raj ? 

Nikt nie pragnie być śle- 
pym na wszystkie nasze 
niedomagania i bolączki. 
Prawda: jest wiele, b. wiele 
nieudolności, niesumienno- 
ści lub zgoła łajdactwa. 
Lecz czyż gdzieindziej tego 
niema? Co innego jest ra- 
cjonalna krytyka, co innego 
jest zdawanie sobie sprawy 
z istotnego stanu rzeczy, a 
co 1nnego potępianie w 
czambuł polskich stosunków, 
instytucji i urządzeń. 

I kiedy dzisiaj widzimy, 
jak mimo  szalejącej dro- 
żyzny i braku wielu arty- 
kułów pierwszej potrzeby, 
Polska tężeje wewnętrznie; 
kiedy widzimy radosne obja- 
wy przenikania coraz wię- 
kszego idei polskiej pań- 
stwowości w szerokie war- 


stwy społeczne; — kiedy 
w naszych oczach Polska 
zaczyna zdobywać sobie 


coraz większe uznanie za- 


ZEŃ 


granicą; kiedy nareszcie za- 
czynają z nami rozmawiać, 
jak równi z równymi; kiedy 
nas coraz mniej klepią pro- 
tekcjonalnie po ramieniu, a 
zaczynają się coraz więcej 
liczyć z nami, — to czuje- 


my ten podziemny, rozrod-. 


czy nurt siły polskiej, któ- 
ry powinien i musi nas na- 
pawać otuchą. 


Zapytany Franklin, co na- 
leży czynić, aby ojczyzna 
byłą wielką i potęźną, od- 
part: „Niech każdy obywa- 
tel czyni to, co jest jego 
obowiązkiem“. 

Polacy! czyż to wołanie 
wielkiego amerykanina nie 
było przypadkiem pod na- 
szym adresem? 


Sep. 


Sprawy miejscowe. 


Likwidacja R. 6. 0. 


Sosnowiec, 22 lutego. 


Z d. I marca centrala RGO. 
w Warszawie zostaje osta- 
tecznie zlizw'dowańą., 

Zs lizwiduje się instytucję, 
która okazała się zbędną wo- 
bec istnienia organów rządo- 
wych, mających w zakresie 
swego działania taxież kom- 
petencje, jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, tymbardziej, że 
RGO. w ostatnich czasach po- 
siadała fundusze wyłącznie ze 
skarbu państwa. irzymywa- 
nie zatym pośrednika i to D. 
kosztownego jedynie w celu 
rozdziału funduszów państwo: 
wych było tylko ciężarem, 
wskutek czego rada ministrów 
postanowiła instytucję tę zam- 
knąć. 

- Zdarzenie to byłoby zupeł- 
nie normalne i celowe, gdyby 
nie następstwa, które ta likwi- 
dacja -za sobą pociągnęła, a 
które mogą b. ujemnie wpły” 
nąć na biedna naszą opiekę i 
szkolnictwo. 

- Istniejące na podstawie sta- 
tutu RGO: rady powiatowe i 
miejscowe zostały przez cen- 
tralę o likwidacji zawiadomio- 
ne i wezwane do likwidacji 
miejscowych instytucji. Wy- 
mówiono posady personelowi, 
lokale oddano ;właścicielom i 
za kilka dni prawdopodobnie 
szereg tych instytucji przęsta- 
nie egzystować. 

Mimowoli nasuwają zię przy: 
puszczeniz: albo rząd, kasując 
jedna jednostkę prawną, nie 
zdążył stworzyć ustawy dla 
drugiej, któraby objęła cało- 
kształt działalności tamtej, lub 
ceptrala RGO. niepotrzebnie 
nakazała likwidacjężrad powia= 
towych i, miejscowych, a w 
związku z tym 1 instytucji, 
nad którymi te rady roztacza- 
ły opiekę. 


Podpalaczka. 


- POWIEŚC. 
2: 

— Tak. — Wykroczyła óna 
przeciw regułom fabryki. Zły 
to jest przykład, tolerowanym 
być nie może. 

— Jesteś zbyt surowym. 

— Nie! — ja jestem tylko 
sprawiedliwym. 

— Ale cóż pocznie ta bied- 
na istota? 

— Właśnie o jej przyszłoś- 
ai chciałem pomówić z tobą, 
siostro. 

— Czyż jestem w 
przyjść jej z pomocą? 
— Tak sądzę. 

— W jaki sposób? 

— Od dawna cię proszę — 
wyrzekł pan Labroux — abyś 
zamiast przychodniej kobiety 
do gospodarstwa, przyjęła sta- 
łą służącę. 

— jestem dostatecznie obsłu- 
żoną. — Wiesz, że ja lubię 
_ wszystkiem zajmować się sa- 
"ma, 

- — Dobrze, ale Joanna była- 
by dła ciebie więcej towarzysz- 
ką, niż słuźącą. — Nie jesteś 
już młodą i potrzebujesz spo- 
- cezynku.—Obecność jej w tym 

domu pozwoliłaby ci użyć go 


stante 


Lecz fakt jest faktem. Sto- 
imy w obliczu możności Zame 
knięcia całego szcieęgu ochron 
i innych instytucji. Kaźdy oby- 
watel zaś, który choć pobież- 
mie interesował się sprawą 
stwarzania placówek nauki lub 
opieki, wie, jak, trudno w obec- 
nych waruokach stworzyć coś 
nowego. 

Społeczeństwo nasze nape- 
wno nie dopuści do tej kata- 
strofy. 

Z szeregu historyczuych 
sypadków wiemy, Że niema 
więcej ofiarniejszego spole- 
czeństwa na całym świecie, 
jak polskie; co prawda, było 
to zwykle w przededniu kata- 
strofy, — ale było. Otrćż teraz 
narzuca się takie same pole 
do ofiarności i pracy. 

W yjdźmy nareszcie poza ra- 
my, w. które nas nasi ciemięz= 
cy wtłoczyli. Przestańmy cze. 
kać,aż nam ktoś pracę narzu: 
ci, lub nakaże zabrać się do 
pracy twórczej, a bezwątpie:, 
nia nie będziemy nigdy stać 
w. oblicza niespadzianek. 

Społeczeństwo, a zarazem 
przedstawiciele społeczeństwa 
—samórządy, mają sposobność 
do zdania egzaminu dojrza- 
łości. 

Obywatel. 


Kontygent a pasek. 
Dąbrowa, 22 lutego. 


Wśród kupiectwa naszego 
utarło aie mniemanie, że kon- 


tygent stworzony jest Da to, 
aby obok niego mógł żyć i 


pasek. 

Wszystkie artykuły konty- 
geptowe, wydzielane ludności, 
sprzedawane są w pasku po 
cenie o sto procent wyższej. 
Buteleczka wódki zamiast 90 
mk. — 200, a nawet 220 mk. 
Funt tytoniu zamiast 560 mk. 
— 800 it. d. 


więcej. . Jej mały chłopczyk 
blisko czterotetni, stałby się 
przyjacielem Lucjanka. — Póź 
niej, starałbym sig dać mu 
nauki i wychowanie, a tym 
sposobem spłacić dług wdowie, 
ciężąęy na moie względem jej 
męża. — Proszę cię siostro, 
zgódź się na ten projekt, u- 
czyń to dla mnie!—Nie mogę 
zatrzymywać nadal pani For- 
tier u siebie, jak też zarówno 
í opuscić ją zupełnie, — Su- 
rowo z nią postąpiłem i z tej 
fo przyczyny ma ona żal ku 
mnie; wróciwszy przeto do 
do Aifortville, radbym przy” 
nieść dobrą wiadomość, jaka: 
by jej dała możność zapo- 
maienia urazy, — Ma się rozu- 
mieć, że powiększenie wydat- 
ku na utrzymanie w tym do- 
mu jJoanay, 0a mnie ciężyć 
jak równieź i wypłata jej pen- 
sji. — Nie odmawiaj proszę! — 
Nietylko sprawiłabyś mi tem 
wiele przyżrości, ale i posta- 
wiłabyś moie w niezmiernie 
kłopotliwym położeniu. 


— Nie chcę ci sprowadzić, 
ani kłopotu, ni smutku mój 
bracie — odrzekła pani Bertib; 
pomogę ci z całego serca w 
twem dziele miłosierdzia. Mo- 
żesz wróciwszy do fabryki, 
przysłać mi zaraz Joannę wraz 
z synem. 

— Ach!—jesteś niewypowie- 


-władze lokalne winny 


Potworzyli się nawet spe- 
cjaliści kontygentowi, ktorzy 
pod różaymi pozorami i fir: 


mami „wyłgują” artykuły kon= 


trgentowe od rządu i puszcza- 
ją je na pasek. 

Jeden z. czytelników na- 
szych, członek  jedaego z 
miejscowych stowarzyszeń, w 
liście do nas uszarża się na 
tego rodzaju machinację, 
twierdząc, że zna wypadek, 
gdzie ze sprowadzonego za 
200 tysięcy m: kontygeptu na 
pasek puszczono tylko za 140 
tysięcy, resztę podzielono dla 
„oxa“ pomiędzy ludność! 

Ze względu na to, 
czytelnik jest oględny w przy- 
taczaniu faktów i dowodów, 
zostawiając sobie furtkę wyj- 
ścia, nie możemy na razie 
skorzystać z obftego przysła- 
nego pam materjału do czasu 
zasięgnięcia „języka“ u źródła. 

Często b. daje się słyszeć 
sarkanie ludności na naszych 
zagłąbiowskich aptekarzy, któ: 
rzy mimo przydziału konty* 
gentowego spirytusu, zwoje 
„cudotwórcze” kropelki sprze 
dają na aptekarską wagę zlo- 
ta, a wślad za nimi kroczą 
niektórzy nasi restauratorzy, 
twierdząc, że przydział wódki 
stworzony jest dla nich, a nie 


tych, którzy chcieliby w re- 
stauracji ogrzewać sobie pu- 
ste żołądk:! 

Może nawet i mają rację i 


kto wie, czy nie jestto nawet 
teadencja urzędów przydziału. 
fpstrukcja bowiem mówi, że 
tylko 
przyjściu towaru konty- 
gentowego stwierdzić, czy 
skrzynie i naczynia nadeszły 
całe i czy kolej nie dopuściła 


po 


się kradzieży większej nad 
dwa procent (O kontroli 
przydziału piema w instrukcji 
mowy. 


Z cyklu „Bajki”. 


Będzia, 22 lutego, 


Do szeregu straszydeł, przed 
którymi drży spokojny obywa- 
tel miasta, przybył jeszcze je: 
den straszak N'e dosyć ba 
tym, że każdy drży przed se- 
kwestratorem, policją, wywia- 
dowcami i t. p. Ale kupiecz- 
ność istnienia np. wywiadow- 
ców, jest bardzo usprawiedli= 
wiona, zwykle oni szukają rze 
czy zaginionych w różnych 
Pazach, Nuzach, Guzach, Pu- 
zapach, w których zwykle coś 
ginie, lecz gdyby nie gioęło, 
-— to mie trzebaby aparatu wy- 
wiadowczego, a zwinąwszy ten 
aparat, pozbawionoby wielu 


dzianie dobrą, zacbą, droga 
siostro—zawołał z uniesieniem 
pan Labroux, ściskając rękę 
paui Bertin—Odjeżdżam ztąd 
z sercem pełnem radości! 
Przez resztę dnia inżynier 
nie odstępował łóżeczka Lu- 


cjana, który z każda godziną 
miał się coroz lepiej. 
* * 
* 
Podczas, gdy w wiosce 
Saint-Gervais działo się cośmy 
opowiedzieli powyżej, zoba- 


czymy co zaszło w tym czasie 
w Alfortviile. — Przybycie pra- 
cowników do warsztatów od- 
bywało się zwykłym trybem. 
Jakób Garaud, przychodząc 
pierwszy, przemykał się szy- 
bko przed stancyjką Joanny, 
która zajęta podpisywaniem 
arkuszy, zaledwie ziełała go 
spostrzede przebiegającego. 
Slsdziła go jednak z uwagą. 
Zadadkowe od wczoraj słowa 
nadzorcy, jego dziwny sposób 
zachowania się i ponury wyraz 
fizjogromj, niepokoiły mocno 
panią Fortier. — Pragnęła zo- 
baczyć Jakóba, by się przeko- 
nać czy był spozojniejszym, a 
myśląc o nim pominiowolnie, 
do tego Stopnia pogrążoną by- 
ła w zadumie, iż obecni to 
zauważyli. Chłopiec do posług. 
Daniel, zatrwożył się tym bar- 
dzo, przyszedłszy wziąć klucze 


że Ów - 


ludzi możności zarobkowania. 

Otóż do szeregu tych stra- 
szaków przybył. nowy, a imię 
jego: „miejska komisja mie- 
szkaniowa*, Zdziwienie ogar- 
nie pewno niejednego, źe ko- 
mitetu mieszkaniowego m. Bę- 
dzina można się bać. 

A jednak! 

Przeciętny obywatel zaSy- 
piając wieczorem nie może rę- 
czyć, czy jutro rano nie zo- 
stanie mu zrezwirówane mie- 
szkanie na jakiś cel i czy nie 
każą mu się wynieść op. z ul. 
Małachowskiego — Ba War- 
pie lub Gzichów, a z ul. Koł- 
łątaja na Sielecką jub jeszcze 
dalej. Nic zatym dziwnego, że 
straszną jest dla mieszkańców 
ta zmora vel komisja mieszka- 
niowa w osobach wielce sza: 
nownych obywateli pp. Bere» 
szki, Rubiniichta i Zaleskiego. 

Tak!.. Bardzo strasznal... 


Ale... nie dla wszystkich. 
Mam w pamięci jeden przy- 
kład. 


Jak to było opowiem, 

Obywatelce w Bzdzinie te- 
kwiruje się 
Obywatelka w rozpaczy bieży 
do samej głowy miasta i w 
zapale, czy z przyzwyczajenia 
dozałetwiania spraw „w starych 
dobrych, rosyjskich czasach“, 
oferuje jakąś sumę „io dys- 
pozycji”. 

Nie zrzucono jej ze wszy: 
stkich magistrackich schodów, 
nie oddaoo policji, lecz grze- 
cznie wyproszono. Cu robić? 

Jeżeli nie od glowy, — więc 
trzeba zacząć trochę niżej. A 
więc atzk na sekretarza; znów 
coś „do dyspozycji! i... rezul- 
tat tea pami, 

Pozostaje. zatym jeszcze de- 
ska ratunku: gdyby tak nakło- 
nić kierowpyka urzędu do 
zrzeczenia się lokalu? Atak, coś 
„do dyspozycji“ i również bez 
akutku. W- następstwie był 
stak sercowy, iaterweucja. le- 
karzy u chorej, a późbiej u 
sprawców choroby. Wreszcie 
serce się zaspokoiło, to coś 
„do dyspozycii* wręczone nie 
zostało, a z lokailu rekwizycje 
zdjęto. 

Znalazł się lokal odpowied: 
niejszy u członka komisji mie- 
szkaniowej i sprawa została 
pomyślnie rozwiązaną. 

Nie wszędzie jednakze koń. 
czy się ba biciu serca, Z. mia- 
sta dochodzą pomruki i całe 
szeregi skarg. Być może, że 
to bajki. Lecz, — „ja bajki 
tak lubię ogromnie", 


od gabinetu inżyniera i kasy 
pana Ricoux, gdzie sprzątał 
codziennie. 

— Jak pani jesteś bladą, pa- 
nii Fortier — zapytał — czy 
nie jesteś słabą? 

— Bynajmniej. 

— A jednak coś panią drę- 
czy, ja widzę. f 


— Nic nadzwyczajnego, upe- 
woiam ! 

— Domyślam się, że odjazd 
twój ztąd, sprawia ci tyle 
zmartwienia. Potrzeba bę- 
dzie zmienić zwyczaje, oszczę- 
dzać się, szukać roboty. Czy 
pani pozostaniesz w kraju, 
pani Fortier? 

— Nic jeszcze n'e wiem! — 
odrzekła krótko Joanna, chcąc 
uniknąć uporczywych zapytań 
chłopca. 

— Jestem peway — ciągnął 
dalej Daniel — że pryncypał 
nie pozwoli pani odjechać bez 
pięknego pienięźnego uposa* 
żenia, Będzie to sprawiedliwym. 

— Nie przyjmę nic! — za- 
wołała wdowa wyaiośle. 

-— Ma się rozumieć, każdy 
ma swą dumę. Lecz można 
nic nie żądać, a jednak przy- 
jąć, gdy oflarują. 

— Jałmużay nie przyjmę! 

— Do czarta! — z jaką py* 
chą pani to mówisz. Nikt tu 
nie myśli o tym — kończył 


loka} va urząd., 


Auten 


„Historyk będziński*. 
tyczne. Mówca wiecowy, p. 
przemawia: === 

„Oto krolKazimierz Wielki, 
umierając na zamku będzińs 
skim, wyciągnął jrękę i rzekł — 
do swego syna: „Sybu pamię» . 
taj o Górnym Sląsku; nie daj — 
tej ziemi, aby Ci aie zamknę- 
li drogi do Bałtyku". EE 

Jeżeli król Kazimierz tego © 
nie powiedział, to bardzo, żle 
zrobił, a o to, że mnie umarł 
w Będzinie, nikt do pana X. 
preteosji mieć chyba nie mo» 
że: Tak podobno tłumaczył 
się mówca przed słuchaczami, | 
którzy mu zarzucali „nieści- 
sicść* przytaczanych faktów 
historyczny cb. A 


Uniewinnienie. Swego czasu 
w sprawozdaniu sądowym do= 
nieślśmy o skazaniu: przez 
sąd pokoju w Dąbrowie zna» 
nego kupca p. Mieczysława 
Szeligowskiego za kupno 
worków cukru dla fabrykacji 
słodkich wódek na 5 miesięcy 
więzienia, oznaczając wyso- 
kość kaucji na 100 tysięcy 
gdyż cukier ten, jak się oka 
zało później, pochodził z kra- 
dzieży w magazynie „„Puzappu', 
której to kradzieży dopuścił 
się magazynier Jan Drzewiec- 
ki. b 

Przedetawicjel  jedsego z 
pism Zagłębia, mając jakieś 
osobiste pretensje do p. Sze- 
ligowskiego, obok wyreku są- 


> 
Pa 
„PÓŹŃ 


dowego wylał na skazanego 
kubeł pomyj, odsądzając go 
od czat i wiary. Napaść ta 
wywołała oburzenie nawet u 
nieprzyjaciół skazanego.  — 

Obecnie dowiadujemy się, 
że wyższa instancja apelacyj- © 
sa w Lublip'e, rozpatrując po- — 
nownie sprawę, p. Mieczysła= , 
wa Szeligowskiego od winy I * 
i kary zupełnie uwolniła. — 


Systematyczna kradzież do- 
larów amerykańskich. O4 dłuż- 
szego czasu zwracano uw 
na s ystematyczne okradar 
na poczcie listów amerykań: 
skich z dolarów, przesyłanych — 
przez krewnych 1 znajomych. - 
Przed „kilku dniami uaczelnik 
poczty w Dąbrowie zawiado: 
mił policję miejscową, że dłuż. 
sza obserwacja jego skjer 
wała podejrzenie na 18 letnie: — 
go M, zajętego na poczcie w 
charakterze półurzędnika. 

Przeprowadzona w jego m 
szkaniu rewizja potwierdz 
podejrzenie, wobec cego. 
aresztowano i osadzono 
kluczem. Zualeziony list am 


kła — proszę, nie mówmy 
tym więcej. Oto klucz od gi 
biustu pana Labroux zwróci 
mi go pan, skoro ukończy 
tam uprzątanie. - - a 
Obróciwszy się do chłop 
plecami, weszła do swo 
stancyjli. 
— Zwrócę gopani, jak zwy 
kle — rzekł odchodząc. —. 
licha! — a to zapamiętała bk 
bieta! — mruczał sam do sie 
bie wybiegając — ładnieby 
tak gdzie w końcie ma cztery © 
cozy zdybała ! À : 
Joanna chodziła tymczas: 
po stancyjce uprzątając. 
Nagie myśl jakaś przebi 
widocznie jej umysł. 
Ach! — zawołała — mie 
trzeba zostawiać tego przeki 
tego petroleum w  naczycdiu, 
należącym do fabryki, przelej: 
je w butelki i bgdę używ: 
do oświetlania, GH 
To mówiąc wyszia u 
się do składu będącego w 
bliżu pawilonu, ażeby pł 
scedzić w butelki, — Pi 
bywszy tam, postawiła 
szankę z petroleum na zie 
przelewać je zaczęła, 


— 


kańiski, z którego areszto- 
y wyjął 5 dolarów, dołą- 
o do sprawy. 

Przedwstępne śledztwo u- 
że M. rozporządzał 
ększą gotówką, którą wy- 
zal lekkomyślnie. 


- _ Strajk w papierniach. Daia 1 
_ lutego zarząd Zw. zaw. robo- 
ptnirów przem. papierniczego 
wysłał związkowi papierni pol- 
skich żądania. W odpowiedzi 
„l to związek papierni pol- 
skich orzekł, że tych spraw 
nie załatwia i radzi zarządo- 
gió zwrócić się do 
fa- 


słał ządania do poszczegói- 
ch dyrekcji, ale dyrekcje 
bryk postanowiły prowa- 
pertraktacje z pominię- 
zarządu głównege, co 
wilo, 2e fabryki będą 
iały stanąć. Stanęła już 
bryka w Myszkowie, 


ą l-sza brygada! Od dłuż- 
go czasu ponawiały się w 
Dąbrowie co raz to śmielsze 
kradzieże. Wszyscy drżeli i 
obawiali się, kiedy na kogo 
przyjdzie kolej, a kogo następ- 
ej mocy złodzieje wybiorą 
Jazo ofiare, 
_" Niektórzy urzędnicy teczki 
we chowali skrupulatnie, o» 
awiając się „kawała' ze stro- 
rozwydrzonych złodziejasz- 


Dopiero I sza brygada urzę- 
du śledczego z wywiadowcą 
p. B. na czele położyła wazy- 
_stkiemu kres. Wszystkie kra- 
 dzieże wykryto, a sprawców 
ich zamknięto pod klucz. 

- W miescie panuje teraz zu- 
y zastéj.. 


Žarty czy kpiny? Zgłaszało 
do pas dwóch urzędników 
TEU. Z. A.P.P. w Dąbro- 
Ji wie, którzy pokazywali nam 
>reklamację tegoż urzędu do 
P. K. U. z prośbą o zwolnie- 
nie wyżej wspomnianych u- 
rzędników z wojska, którzy 
ospieszyii tam, by bronić za- 
zonej Ojczyzny. Reklama- 
cja podpisana była przez p. 
Relniake, kierownika biura. 
Po długich staraniach gdy 
. S. W. reklamację uwzglę- 
iło i urzędników z wojska 
zolniło, okazało się, że cała 
 komedja była zbyteczna, 
y2 urzędników tych na po- 
| pie przyięto z powrotem, 
acząc to tym, że jedną 
dę objął protegowany p. 
wski (b. radca, kamienicz- 


$. 


Kozłowski 
Drańko > 


mieszk. Dąbrowy - 
Dańdówki > 


nik, spekulant), a drugą jakiś 
krewny osobnika który, ma 
„plecy. f 

Są te grube kpiny! Naieży 
przypuszczać, że władze woj- 
skowe wdroźą w tsj sprawie 
energiczne dochedzenia i jeże- 
li się okaże, źe reklamacja by- 
ła tyiko mistyfikacja, to winni 
tu odpowiadać ci którzy wy» 
ciągaęli z wojska młodych 
lueżi po to tylko, aby darli 
niepotrzebnie chodniki Dąbro- 
wie. 

Z sądu okręgowego. Cały, 
utworzony precz owupantów 
powiat dąbrowski został przy- 
łączony do sądu okręgowego 
soznowieckicgo, na czym zy- 
skują zarówno mieszkańcy, 
któży już nie będą narażeni 
na koszty przy przejazdach 
na rozprawy do _ Piotrkowa, 
jak rówbierz i rząd który nie 
będzi: wydawał pieniędzy na 
prz.jazdy sędziów do Dąbro- 
wy. 

Podwieczorek na żołnierza w 
„Zaciszu*, urządzony staraniem 
Koła polek w Sosnowcu udał 
się znakomicie, Nadcbne so- 
snowianki rozdzielały hojnie 
jadła į napoje (bezalkobolewe; 
niektórzy dodają - przytym 
„aiestety!*) mięazy ratłoczoną 
publiczaość, ktora pod czarem 
uśmiechów ispojrzeń uroczych 
gospodyń hojnie sypała do- 
datkami i naddatkami, Bawio- 
no się doskonale, czego naj- 
lepszym dowedem jest fatt 
osiągnięcia na licytacji za pu: 
dełko czekciadek z górą 18 
tys. marek! Ogólay zysk z 
podwieczorka wyniesie około 
40 tys. marex. Sądzimy, że 
w czasie najbliższym sympa- 
tyczne Kolo da nam możność 
zjedzenia jeszcze choćby jed- 
nego podwieczorku. 


Bałamutne wieści. Nie wiado- 
mo kto i w jakim celu rozpu- 
szcza plotkę, iż naszych zde- 
mobiiizowanych żołnierzy węc- 
buje się do armji... amerykań- 
skiej, Łatwowierni, a aie ma- 
tacy narazie zajgcia zdemobi- 
lizowani jeżdżą do Warszawy, 
Poznania, Krakowa, poszuku- 
jąc oddziału werbunkowego i 
tracą resztki grosza, W re- 
zułtacie kilku z nich areszto- 
wano, jakopodejrzanych właś- 
pie o szerzenie  szkodliwej 
plotki. 

Może notatka niniejsza u- 
strzeże łatwowiernych przed 
marnowanicm zdrowia i pie- 
piędzy. 


> g czczo 


-Kary na paskarzy. 


Za pobieranie wyższych cen za mięso i za tłuszcze oi usta- 
przez komisję kontroli cen przy poszczególnych magistra - 
za inne artykuły, jak również za niestosowanie się do 
ądzeń urzędu walki z lichwą, zostali skazani: 
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Z teatru. 


Teatr popularny okazał się 
rzeczywiście potrzeboym, to 
też dyr, Czarnecki miał dos- 
konałą myśl, otwierając go dla 
Sosrowca. 

Zebrana publiczność ba dwu 


pierwszych przedstawieniach 
czuła się wyśmienicie (dużo 


było inteligencji). Za parę ma- 
rek, bo ceny są nadzwyczaj 
niskie, na sobotaim przedsta- 
wieniu, lub też na niedzielnym, 
śledzono z zajeciem losy nie- 
szczęśliwej „Halki“, czy też 
„Sgoa maraotrawnego*'; za wy- 
konanie rzęsiście ozlaskiwano 
artystów, jak równieź i orkie- 
strę 12 pułku piechoty, która 
dzielnie przygrywałała w an- 
traktach. 

Następne przedstawienia o 
specjaloym programie w nad- 
chodzącą sobotę i niedzielę. 


Teatr Zimowy. Dziś iedna z 
lepszych  operetek  Kyslera 
„Wróg kobiet“ 'z p. Józefowi- 
czem w roli tytułowej, oraz z 
p. Bonecką, jako Mary Wiltoń 
z p. Józefowiczową-Filli; oraz 
pp. Kaczorowski, Nawrocki, 
Kozłowski, Zakrzewski, Kossa- 
kowski, Kisielewski, Nowa- 
kowski w rolach głównych. 
Tańce wykonują pp. Popielew- 
sza i Piotrowski.  _ 

Jutro, w środę, grane będą 
dwa arcydzieła literatury poi- 
skiej, a więc: „Sędziowie Sta- 
nisława Wyspiańskiego i „Pan 
Benet“ Aleksandra hr. Fredry. 
Wieczór ten powinien zapeł: 
nić salę po brzegi, bo praw- 
dziwi melomani nie zawsze 
mają sposobność usłyszeć ze 
sceny takich wieszczów. 

W cżwartek premiera ope- 
retki nieznanej w Sosnowcu 
„Ach wiosna tal“; oryginalne 


libretto, jak i muzyka Ziehre- 
ra ogólnie się podoba, 


„Król skrzypków,, w Będzinie 
zapowiedziany jest na jutrzej- 
sz> przedstawienie w teatrze 
„Corsa“ z udziałem całego 
personelu operetkowego i ba- 
letu teatru H. Czarneckiego. 

„Sprzedana” w Ząbkowicach 
graną będzie w nadchodzący 
czwartek z p, Wąsowicz w ro- 
li tytułowej oraz pp. Hartma- 
nową,  Boneckim, Dąbrow- 
skim, Taúskim i in. w rolach 
głównych, 

„Krysia . Leśniczanka* na Sa- 
turnie grana będzie w nadcho- 
dzący piątek (staraniem komi- 
tetu plebiscytewego; czysty do- 
chód przeznaczony jest na ce- 
le plebiscytowe. 


„Syn marnotrawny” dla uczą- 
cej się młodzieży dany będzie 
w nadchodzącą sobotę w te- 
atrze zimowym po cenach zni- 
żonycb, ażeby uprzystępnić 
bywanie młodzieży w teatrze 
na takich specjalnych przed- 
stawieniach: 


- Ofiary. 
Lei A 
(Złożone bezpośroduio w „lskrze“). 


.P. Stefan Wliczyński, właści- 
ciel restauracji w Dąbrowie zło- 
żył na Plebiscyt Górnego Sląska 
mk. 1.000. 

Na plebiscyt na G. Śląsku, 
P.. Wilkówna mk. 200, p. Sta- 
nisiaw Wontur mk. 100, p. Ba- 
cia Krolenberg mk. 100. 

P. Trepko na plebiscyt mk. 240. 

 ieunie na plebiscyt 108 
mk. 

Na plebiscyt F. Szweicer i S. 
Lustig z duetu w kawiarni z pod 
„Wiechą'* mk. 100. 


Wieści ze stolicy. | 


Dezerter bohater. 


Warszawa, 22 lutego. 


„Kur. Por.“ dowiaduje się e 
następaym ciekawym fakcie, 
który zdarzył się w ostatnich 
miesiącach: 

Szeregowiec Piotr Szuba zo- 
stał 19 sierpnia 1920 r. skaza” 
n 
pa. w Warszawie na karę 
śmierci za zbrodnię dezercji. 
Naczelny wódz zamienił mu 
powyższą karę, w dredze ła- 
ski, na karę sześcieletniego 
więzienia, a zarazem, celem 
dania mu moźności rehabilita- 
cii, rozkazał, by szer. Szubę 
n'ezwłocznie wysłano na front 
i, jeżeli w ciągu tygodnia nie 
odznaczy Śię czymkolwiek, by 
karę więzienia wyk6nano, 

Szer. Piotr Szuba, przydzie- 
lony do 1 komp. 13 p.p., wy- 
słany został na front. Według 
sprawozdania dowódcy kom- 
panji z dnia 25 września 1920 
roku, odznaczył się on przy 
obronie przyczółka Jezupol. a 
to przez wzięcie źywego udzia- 
łu w patrolu i dobrowone: 
zgłoszenie się do parogodzin- 
nej służby wśród ciemnej no- 
cy na wedecie. 

Stojąc na wedscie, szer. 
Szuba zauważył zbliżającego 
się nieprzyjaciela į} zameldo- 
wało tym komendantowi., Gdy 
zaś obsada przyczółka, skła- 
dająca się zaledwie z 3 sekcji 
musiała wycofać się pod na- 
porem przeważających sił nie- 
przyjaciela, szer. Szuba, od: 
ierając ogniem swego kara- 
inu ataki pieprzyjaciela, ustą- 
pił ostatni. 

Następnej nocy w ataku, w 
którym wasze oddziały ode- 
brały przyczółek, szer. Szuba 
szedł w przednim patrolu, bio- 


przez wojskowy sąd do- 


poznał sprawę 20 |. 


rąc żywy udział w wyparciu 
nieprzyjaciela. W czasie swe- 
służby w kompanji, szer. Szuj 
ba sprawował się nienagannie 
i okazał odwagę, żołnierskie 
posłuszeństwo i sobordynację, 


„wypełbiając najcięższe rozkazy 
„bez zarzutu. < 
Obecnie naczelny wódz, bio- , 


rąc pod uwagę dzielne zacho- 
wanie się szer. Szuby na fron- 
cie, darował mu w orodze fa- 
aki karę 6 letniego więzienia, 


Dwa wyroki Śmierci, 


Warszawa, 22 lutego 


Sąd doraźny rozpoznał Spra- 
wę 33-1, Stanisława Dolota, 
oskarżonego o to, że w d. 29 
stycznia r. b. zabił służącą 
Małkiewiczównę w mieszkaniu 
Ewy Łapidusowej, w domu 
Ne 35 przy ul. Swiętokrzyskiej, 
zrabował 17 tys. marek, ko- 
tztowności 1 usiłował zabić 
Łapidusową, która ocalała je- 
dynie dzięki temu, że udawała 
nieżywą. 

Sąd skazał Dolota na karę 
śmierci. Skazany wniósł pro- 
śbę o ułaskawienie do naczel- 
nika państwa. Prośbę tę odrzu- 
cono. Wykonano wyrok d. 20 
b. m, o godz. 5 rano. 

Następnie sąd doraźny roz- 
Mordki 
Parisenberga, oskarżonego o 
podstępne zamordowanie in- 
kasenta Bernarda Goldbluma 
w d. 3 lutego r. b., w piwnicy 
domu Nr. 17 pizy vi. Chło- 
dnej oraz rabunek 1 i pół mi- 
ljona marek. 

Sąd skazał Pariscaberga na 
karę śmietci. 

Prośbę o ułaskawienie w 
tym razie również odrzucono. 
Egzekucję wykonano o godz. 
6 rano, A 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 


od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. I6. 
BERT Em ne | 
Dr. Medycyny l 


WASYkI KEKARO 


specjalne choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. Badania 
krwi. Preparat 606 i 914 
` (Neosalvarsan). 
Przyjmuje środy i piątki od 10—1 
pp. i od 5—7 wiecz., w dni pe- 
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt. od 10—1pp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33. 


Lekarz Dendysta 


A. Ingster 


b. asystent berlińskiej polikliniki 


Sosnowiec, ul. Warszawska 10. 
Choroby zębów i jamy ustnej. 


Badanie i leczenie zębów za pomocą 
elektryczności. 
Operacje chirurgiczne jamy 
ustnej. 
Wzmacnianie chwiejacych się zę” 
bów odbarwianie = ciemnych. 
Zęby sztuczne na kauczuku 
złocie z podniebieniem i bez. 
Plomby, korony i mostki na 
złocie i platynie 
od 9—12 i 2 pp.—6 wniedzielę 
i święta od 10—12. 


a E PREZ TEKNA 
Telegramy. 


Sprawa gornośląska. 


Bytom, 22 lutego. 


Urzędy niemieckie na Slą- 
sku Górnym, jak poczta, koe 
leje i inae, rozesłały do urzę- 
dników okólnik i kwestjona- 
rjusz z zapytaniem, czy życzą 
sobie przeniesienia do Nie- 
miec w razie przyłączenia Slą- 
ska Górnego do Polski. 

W owólniku powiedziano, źe 
spis ten ma na ceiu wyszuka- 
nie juź teraz odpowiednich 
miejsc na przypadek tamtej 
eweantualności, 

Okóloik ten wywołał wśród 
urzędników silną konsternację, 
gdyż dowodzi tó, że Niemcy 
liczą się poważnie z utratą 
Siąska Górnego. Z tą konster- 
nacją łaczy się i rozgorycze- 
nie, kiedy bowiem polski ko- 
misarjat plebiscytowy rozesłał 
w grudniu r.z. do urzęda:ków 
okólnik z zapytaniem, czy pra- 
gną pozostać na Sląsku Gór-- 
nym po ewentualnym przyłą- 
czeniu go do Polski, władze 
niem eckie i niemieckie crga- 
uizacje urzędnicze wywierały 
wpływ na urzędników, aby na 
ten okólnik nie odpowiadali 
albo dawali odpowiejź ode: 
mowną lub ironiczną. 


Napad na komisję 
międzysojuszniczą. 
Bytom, 22 iutege, 


W Grcenewicach, w- pow. 
oleskim, napadła d. 17-go ha 
m. niemiecka bojówka na człon- 
ków komisji międzysojuszni- 
czej. 

W dniu tym odbyło się w 
Gronowicach polskie zebranie 
plebiscytowe, które bojówka. 


pm m 


| ZZ 


Akieki RE Gessner w Warszawie. 


Wilke wania podskórke, 


nicze, 
BI ACA 


EE 


b E y E F. DRESY. 
aa złożona z 80 uzbro= 
ioro | ludzi, „Tobita, raniąc 


Wskutek zażalenia, powia. 


towy, kontreler koalicyjny wy- 
słał na Miejsce komiske, a zło- 


APRA 
aga NERATU y 
diha bigi e wsi, EN i M. 


= aż niemieckiej bojówki. 

„Wywiązała - "R: + wżajerńna 
strzelakińó pódtż sktórej dwu 
członków. bojówki raniono, 

Stwierdzono, że bojówka 
składała się przeważnie [LOU 
czycieli ludowych i z leśni- 
czych. 


Ostatni dzień. 
Katowice, 22 lutego. 
(Tel. wł.) 
Dziś upływa ostateczny ter- 
min sprawdzania list plebiscy- 
towych i wnoszenia zażaleń 


s nieprawidiowe zmie 
a listę. 


Wybory do sejmu 
pruskiego. 


Berlin, 22 lutego. 
(Tel. wł.) 


Ogłoszono ostateczny wynik 
wyborów do sejmu pruskiego, 
którego skład obecny różnić 
się będzie wielce od poprzed- 
niego. 

ybrano: eagdeków 145, 
chrześć. partji ludowej 85, 
partja demokrat, niemiecka 65, 
nacjonalistów 48, ludowców 
24, socjalistów biezależnych 
24, różnych innnych partji 10. 


Niemiecki dług 
156 miijardów! 


Berlin, 22 Jaitego. 
(Tel. wł) 

Według urzędowych spra- 
wozdań bieżące długi niemiec: 
kie wynoszą 156 miljardów 
marek. 


= MB =---> BA ĀE [M ——= 


HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD 


M. JAGIEŁŁOWICZ 


ulica $ Maja Ż2. 


W 


SOSNOWCU 


SPRZEDAŹ HURTOWO i DETALICZNIE. 


Naturalna sól karłsbadzka-w.słoikach 
= —. krystaliczna w proszku, 


PREZENTACJE: 


Laboratórjum A. Gąsecki w Płocku. 
Proszki od bólu głowy „Mi- 
greno Nervósin", 
Puder dłą dzieci „Dzidzie, 
Ziółka od, kaszlu. Maść od 
świerzby. 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych. 


Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 
11 arsza 

EP ŁA) (aj 
ze kEetojbęzyć 


rańo 
rano 


ż Zawiercia 145 o oł. 
143 z Ząbkowie 530 m bor 
15 ąbkowic 
| Ń : Boi t o BŁ 
15 ze SCE ia AE o a 


145 z Zawiercia 
147 z Ząbkowic 11,35 wieczorem 
113 z Warszawy 7,43 wieczorem 
411 ze Śtrzemieszyc 1,00 w nocy 
137 z Ząbkowice 2,35 w nocy 


(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 
„kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 
Ne 137 z Ząbkowie 8,30 rano i 
(połącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 r.) 
odchodzi z Ząbkowic 5,50 r. 
Ne 139 z Ząbkowie 10,00 rano 


(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 


10,40 wieczorem 


N 
5 Mi 


Odchodzą z Sosnowca: 
412 do 


Z 


Strzemieszyc 1,50 wiecz. 


„ 130 do Piotrkowa 4,35 rano 
„ 140 do Zawiecria 9,20 rano 
„ 154 do Ząbkowie 9,40 rano 
„ 142 do Ząbkowie 10,50 rano 
„ 414 do Strzemieszyc 11,20 rano 
„ 146 do Ząbkowic 12,00 

„ 132 do Częstochowy 2.30 po poł. 
„ 144 do Zawiercia 5,00 po poł. 
„ 146 do Ząbkowic 8.10 wiecz. 
„ 115 do Warszawy 9.20 wiecz. 
„ 416 do Strzemieszye 9.50  wiecz. 


(ma połącz. z krakowskim kurje- 
rem do Warszawy). 
Ne 132 do Ząbkowie 12,30 w nocy 


(miejscowy połączenie a Ząbkowic 
pośp. do Warszawy 1,34 w nocy do 
Krakowa 2,27 w nocy). 

Ne i36 do Ząbkowic 2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 
Krakowa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowic 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do Warszawy 8,55 r.) 


Dworzec Dyr. radomskiej. 


` Przychodzą do Sosnowca; 


Nr. 212 ze Strzemieszyc 8,15 rano 


(połącz. z krąkowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7,00 rano). 


Nr. 217 ze Strzemieszyc 9,05 wiecz. 
(połącz. z dęblińskim z krakow- 


skim o g. 7.40 wiecz.) 


Odcbodzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
(połącz. w Kazimierzu z pociągiem 
do Krakowa 7,10 rano). 


Nr. 216 do Strzemieszyc 6,50 więcz. 
(połącz. w Strzemiesaycach z po- 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 


Składajcie ofiary 


na Górny 


Śląsk! 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski, 


PNRZIEODINA 


w płynie i kapsułkach, 


Tow. Ake. „Motor“ w Warszawie. 


Preparaty galenowe, 
Plastry smarowane. 

Specyfiki: 
Motołer, nalewka żelaza. Glicero- 
fosfaty. Piperazina. Sirolina. Pertusi- 
ma. Syropy Silv-Ozon do kąpieli. 


Wizystkie specyliki krajowe i zagraniczne. Wody opa perfumy i mydła toaletowe w 


Przychodzącą z Katowic: 


Ni. 243 z Katowie 12 „03 w poł. 
Nr. 245 z Katowie 6,53 w. 


= 


WODY MINERALNE NATURALNE 


RA RES B AD, MUHLBRUN Franciszka Józeła, woda gorzka, 


Huniadi Janos 
Emska i 


Laboratorjum Magistra Klawe. 
Hemogeny, Glicerofostaty, 
Hemorin. Gometoie Calcole, 

Tow. Akc. Fr. Karpiński. 
Sirup. Sulfosot od kaszlu i 
astmy. 


najlepszych gatunkach 


Odchodzą do Katowic: 


Nr. 244 do Katowie 2,00 p. p. 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiecz. 


ledi 


tótna! | 


Silezje— Bulgarskie — Tyrolskie — Polskie — Do- 

mowe — Narodowe — Madapolamy od 216 ma- 

rek za metr. Prześcieradła betcajgi — wsypy gład- 
kie i w kratę — surówki. 


Korty! 


Na ubrania damskie i męzkie. 


Sukna — cajgi — szewiołty. 


e Chustki! 


Skarpetki — pończochy. 
Koszule — kalesony. 


Sienniki lniane — Ścierki. 


Polski Dom Handlowy 


| MACIEJOWSKI 
== | ARTZT 


WARSZAWA, 
ul. Marszałkowska, 127. 


| 
| €IEPŁE — na głowę i do nosa. 
3 


Największy skład manufaktury, 


Specjalność: dostawy 


do Kooperatyw, Stowarzy” 


szeń, Kółek rolniczych, Spółek włościańskich 
po cenach najniższych na rynku warszawskim. 


| Drobne ogłoszenia | 


państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy ul. Piłsudzkiego nr. 16 
poleca służbę domową rzemieśl. 


ykonywam wszystkie formy 

oraz najnowsze. modele, z 
żurnali. Cenniki z wytłomacze- 
niem brania miary wysyłam "na 
żądanie. Szkoła kroju i szycia 
„Stefanji' Sosnowiec ul. Dytlow- 
ska Nr. 26, 4-ta sień. 


ników a także miewykwalifiko- 


wanych robotników i robotnice, 
oraz 
biu- 
ralistki, maszynistki, techników, 


kandydatów do terminu, 
rutynowanych biuralistów, 


Pośrednictwo bezpłatne. 


A s adzy s z A BE DFA 1 
Meble do sprzedania ulica Cia- 
sna Nr. 1l mieszkania Nr. 12 


Sosnowiec. 


'fJaginęła karta powołania Woj- 

skowego, wydana przez P.K.U. 
w Będżinie na imię Eustachju- 
Zabardy. Zwrócić „Iskra* A: 
wa. 


//aginęła książka chlebowa wy- 
dana przez kopalnie „Renard“ 
Jana Soleckiego. 


Druk. Edmuud Mirek i S-ka w Dąbrowie ul.g3 Maja Nr. 4. 


Salvator. 


Zamiast Tranu Jecorol - Sy- 
rup. Jodowo - fosworowy. 


„Kosmetyka“. 


BB = 
materjałów aptecznych, środków opatrun- 
kowych, farb i przetworów chemicznych 


W. JAGIEŁŁOWICZ 


ulica Renardowska 47. 


Magistra A. Bukowskiego. 


Wycieraczki kokosowe. 


Skradziono paszport iieiniech 
„wydany przez władze okupa- 
cyjne i tymczasowe zaświadc: 
nie wojskowe ne imię Władys tas 
wa Pańty, 
Wspólnika z kapitałem 200000 
mk. poszukuje się do rozwi. 
nięcia: dobrze prospi in- 
teresu. Współpraca pożądana © 
Pierwszeństwo mają dobrze 
ustosunkowani w handlu prz 
RE 3 w Zagłębiu. Ofer- 
od „Wspólnik“ w „Iskrze”ć, 
aginął paszport niemiecki = | 
Że przez władze aura? j 
na imię S. Lubelski w SA a 
cu, 


hekawiczke: Pronzówą try pięta: 
wą zgubiłem w teatrz k 
pod teatrem 2 lutego. Odnieśćj , ? 
za nagrodą. W. , Pełka, Pogor m 
Długa 34. pes 
/aginął paszport niemiecki a 
imię Szol Frajtag w Sosnowo RE 
ję utynowany biuralista poszuku. 
je jakiegokolwiek przedpoły- 
dniowego zajęcia. Łaskawe ofer 
ty pod „Rutynowany!, | 
n. 18 go b.m. w dystansie i A 
Radochy do Puszkinu zgubio- | A 
no bucik damski z prawej nogi — 
Łaskawy znalazca zechce zwró-wy 
cić. na Pawiak w  Niwce doj 
Hamczyka. 
ykwaliiikowany młody GI 
lista, obecnie na stauowisk 
w jednym z urzędów pańs 
wych a z powodu likwidacji ta- | 
kowego, poszukuje posady. Ła+ | 
skawe oferty pod WIĘKSZĄ E 
wany. 
{pnia 14 iutego na stacji w NO i 
wo - Radomsku, skradziono, , 
patszp-r, książkę związkową mu... 
larską, karty żywnościowe ua 
imię Antoniego Oriińskiego. = 
eble do sprzedania. Ul. Cia- 
sna Nr. tl mieszkania Nr, FZ 7: 
Sosnowiec. ; 
7a kład ślusarsko-mecha i 
A. Krane, Dekierta 9, prz 
muje do reperacji maszyny M 
pisania, szycia, rachowania, - 
mofony, samochody, motot 
rowery, nogi szticzne, szlifów 
brzytew, noży i wszelkie ro 
wchodzące w zakres mecha 
ygubiono legitymację z - 
Chorych na na imię Frar 
ka Dudy z kop. „Staszyc. 
Zwrócić „lskra“ Dąbrowa. i.. 
okój kawalerski z umeblowa- 
niem do wynajęcia. = do 
mość w „Iskrze,, ; 
y gubiono karte povo 
danaprzez Oficera Ewide 
nego w Dąbrowie na imię 
Stoksik i 1790 mk., oraz | 
żęczkę Związku Górniczego. 
Zwrócić _„lskra* Dąbrowa. ŻA. 


przedam psa 'wyżła i wann y 
S Wiadomość; Dąbrowa, Cz: | % 
na droga Nr. 13. 


TE 


